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Ciężar życia ponad siły i odciążenie człowieka przez Jezusa
Jeśli Jezus jest nadzieją człowieka przekraczającą wymiar ziemski, to wtedy ciężar 

życia człowieka na ziemi zostaje przez Jezusa jakościowo przemieniony. W filozofii 
jest mowa o przewartościowaniu wartości. Tutaj trzeba mówić o przewartościowaniu 
życia. Przez Jezusa życie człowieka osiąga nowy wymiar. Jak to się dzieje? Jest czymś 
oczywistym, że dla ludzi Starego Testamentu, żyjących pod Prawem, z tysiącem przy­
kazań, nakazów i zakazów, życie było nie do uniesienia. Prawo było dla nich zabójczym 
obciążeniem, nie prowadziło ono do życia. Jezus wyzwala ludzi spod władzy i panowa­
nia Prawa przez wprowadzenie ich w Miłość. Kochaj Boga całym swoim sercem, całym 
umysłem, ze wszystkich sił, jakie masz do dyspozycji, a bliźniego swego jak siebie 
samego. Nic nie musisz, a możesz kochać Boga! I to jest o wiele więcej niż wszystkie 
ofiary razem wzięte. Bóg pragnie tylko ciebie, twego serca.

W wyzwoleniu z Prawa i we wprowadzeniu w Miłość dokonuje się przemiana obra­
zu Boga: Bóg sprawiedliwości zmienia się w Boga miłosierdzia, strach przed Bogiem -  
w radość bycia z Bogiem. Przykazanie staje się potrzebą serca!

Jezus przyszedł do ludzi, aby ich zbawić, a nie pognębić w nieszczęściu, aby dać im 
życie, a nie doprowadzić do śmierci. On skrył przed oczami człowieka Bożą wspania­
łość, ukazał serce, wielkość krzyża. Jezus jest, był i będzie zawsze po stronie człowieka, 
aby go wprowadzić na stronę Boga. Z Jezusem, przez Jezusa i w Jezusie śmierć jest do 
przeżycia, tym samym największy ciężar życia człowieka jest do uniesienia.

Ks. Jerzy Machnacz
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Siewca i ziarno

Opowiadając przypowieść o siewcy, Jezus mówi swoim słuchaczom: uczniom, lu­
dziom na brzegu jeziora i nam, zgromadzonym tutaj wokół stołu słowa i chleba, o ta­
jemnicach królestwa Bożego -  niebieskiego. Jego słowo musi wpaść w serce człowieka, 
aby zostało przyjęte. Pascal, wielki myśliciel i wielki chrześcijanin, rozróżnił logikę 
rozumu, która funkcjonuje i znakomicie się sprawdza w matematyce i naukach przyrod­
niczych, i logikę serca, którą żyją, praktykują ludzie kochający. Serce ma racje, których 
rozum nie jest w stanie pojąć.

Teoria i praktyka
Rozum to myśl, teoria. Serce to życie, praktyka. Teoria winna znaleźć urzeczywist­

nienie w praktyce, praktyka wskazuje na teorię. Teoria i praktyka nie są dwoma rze- 
czywistościami niezależnymi od siebie. Rozum i serce stanowią o człowieku. Intelekt 
lub uczucie to tylko jedna strona życia człowieka. Trzeba mieć na uwadze całość. Jest to 
rzecz trudna, ale możliwa. Powiedzieć coś -  nie znaczy od razu, że ktoś to usłyszał; 
a jeśli usłyszał, to nie znaczy od razu, że zrozumiał; jeśli zrozumiał -  nie znaczy, że się 
z tym zgadza; jeśli się nawet zgadza, to wcale nie znaczy, że wziął to sobie do serca. To 
za mało zrozumieć słowa Jezusa, Jego słowa należy wziąć do serca, tam jest ich miej­
sce. Miejsce Boga jest w sercu człowieka, czyli w życiu.
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Rozumnie kochać siebie
Nie każde słowo Boże od razu porusza serce człowieka. Kiedy jednak dotknie jego 

głębi, wtedy słowo Boże konkretyzuje się w życiu człowieka, nabiera kształtu. Słowo 
Boże wzrasta z człowiekiem, to znaczy człowiek urzeczywistnia się w Bogu, Bóg daje 
się człowiekowi odczuć w jego życiu. Zrozumienie i ukochanie słowa Bożego staje się 
życiowym doświadczeniem człowieka. Jeśli tak, to nie można opowiadać o Jezusie na 
podstawie tego, co inni przeżyli. Ich opowiadanie musi budzić poruszenie naszego ser­
ca, ma wieść do naszego spotkania z Jezusem. Kiedy opowiadamy o naszym spotkaniu 
z Jezusem, wtedy odczuwamy skutki tego spotkania, wtedy nasze życie nabiera kształ­
tów. Nawrócenie, którego domaga się Jezus od swoich słuchaczy, nie jest niczym in­
nym jak kształtowaniem, rozwijaniem własnego życia. A to nie jest takie łatwe i proste. 
Najtrudniejszym materiałem do obróbki dla człowieka jest -  jeśli tak można powiedzieć 
-  sam człowiek. Dla pracy nad samym sobą trzeba mieć dużo zrozumienia i jeszcze 
więcej dyscypliny, wiele miłości i jeszcze więcej wymagań, nieskończoną cierpliwość 
i niezłomne konsekwencje.

Logika rozumu
Szanse są jeden do trzech! Jeden do trzech: tylko jedno z trzech ziaren wyda plon. 

Czy opłaca się rzucać je w ziemię? Czy nie lepiej wszystko sprzedać lub oddać do mły­
na? Jeden do trzech -  tylko jeden z nas trzech wyjdzie na swoje. Podejmiesz ryzyko? 
Myślisz, że to ty nim będziesz?

Przegram! Jeśli z takim nastawieniem startujesz, to przegrałeś, nim rozpocząłeś 
grać! Sytuacja nie jest tak oczywista, że przegrasz, bo ziarna, które wzejdą, wydadzą 
plon, i to obfity. Trzeba umieć liczyć, ale trzeba i ufać sercu. Trzeba mieć nadzieję 
nawet wtedy, gdy szanse sąjeden do trzech.

Logika serca
Przypowieść o siewcy i rzucanym przez niego ziarnie słowa Bożego na glebę mego 

serca skłania do zamyślenia. Serce człowieka to coś innego niż tylko mechaniczna 
pompa tłocząca na minutę określoną objętość krwi. Serce to centrum człowieka, to mi­
łość, którą on żyje i którą on jest. Serce człowieka bije miłością, jest otwarte nadzieją 
i wypełnione wiarą.

Życie człowieka to nie wrzucenie w bycie. A jeśli nawet tak jest, to musi być ktoś, 
kto mnie wrzucił. Za owo wrzucenie w życie chwała mu i wdzięczność. Mam nadzieję, 
że wszelkie moje wysiłki, zakończone sukcesem i niepowodzeniem, nie są daremne, że 
w całym moim życiu i w każdej jego chwili kryje się głęboki sens.

Bóg stworzył człowieka dla swojej chwały i człowiek nic nie może zrobić dla Boga 
jak tylko śpiewać pieśni wielbiące Jego Imię.

Ks. Jerzy Machnacz


